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POLACY W AUSTRALII I ICH WKŁAD 
W BADANIA NAUKOWE I KULTURĘ AUSTRALIJSKĄ

D u ża  odległość dzie ląca  P o lskę  od  A u s tra li i sp raw iła , że początkow o  
k o n ty n e n t ten n ie  stan o w ił a trakcyjneg o  tereinu osied leńczego d la  w y ­
chodźców  po lsk ich ; do cie ra ły  tam  ty lk o  jedn ostk i n a jb a rd z ie j p rzed się­
b iorcze. U  podłoża em ig ra c ji po lsk ie j do A u s tra li i  le ża ły  zasadniczo  p rz y ­
c z y n y  n a tu ry  p o lity c z n e j: n ieu d ane  pow stania  narodow e oraz u c is k  i  p rze­
śladow an ia  ze s tro n y  zaborców . N a w e t em ig racja  w  la ta ch  czterd ziestych  
X I X  w ., chociaż, n osiła  znalm iona e m ig ra c ji zarobkow ej, w  istocie w y n i­
ka ła  przed e  w szy stk im  z  u k ła d u  stosunków  p o lity czn y ch , n ie  z  podłoża  
ekonom icznego. D o k ła d n ie  w  sto  la t później, poczyn ając  od 1940 r. A u ­
stra lia  stała  się  ponow nie  teren em  m asow ego n a p ły w u  P o la k ów , w  w ię k ­
szości ro zb itkó w  z czasów II w o jn y  św iatow ej.

N iew ie le , n iestety , w iem y, ja k  u k ład a ło  s ię  żyoie p o lsk ich  em ig ra n ­
tów w  A u s tra lii,  zarów no ty c h  z p ie rw szy ch  la t k o lo n iza cji, ja k  i  tych , 
k tó rz y  p rz y b y li tam  po II w o jn ie  św iatow ej. W  lite ra tu rze  po lsk ie j do ­
tyczącej h is to rii i  p ro b lem ó w  so cjo lo g iczn ych  em ig racji b ra k  b yło  o p ra ­
cow ań odnoszących  się  do A u s tra lii.  L u k ę  tę sta ra li się  w y p e łn ić  sam i 
w ych o d źcy , podejm ując szereg prac z  tego zakresu. Szczególn ie  w ysoko  
n a leży  ocenić osiągnięcia J. Z u b r z y c k i e g o ,  A.  C h c i u k a ,  L.  P a s z ­
k o w s k i e g o  i M.  S z c z e p a n  o w s k i e g o ,  k tó ry c h  p u b lika cje  sta­
now ią  św iadectw o d z ia ła ln o śc i P o la k ó w  w  A u s tra lii.  N a le ż y  żyw ić  n a ­
dzieje , że obecne, żyw e za in teresow an ie  p ro b lem a m i P o lo n ii za gran icz­
nej, 'przejaw iające się  m . in . w  p u b lik o w a n iu  szeregu m ateria łów  i  tw o­
rzen iu  sp e cja lis tyczn y ch  ośrodków  badaw czych , obejm ie  sw y m  zasięg iem  
ró w n ież  'em igrację polską w A u s tra lii i  w zbogaci stan w iedzy  o życ iu  
tej g ru p y  ro d a kó w  n a  obczyźn ie .

M im o  iż  obecne w iadom ości dotyczące P o la k ó w  i  osób polsk iego po­
chodzenia w  A u s tra li i  są skrom ne, 'tym  n ie m n ie j zn an e są fa k ty  św ia d ­
czące o p ew n ym  za interesow aniu  ty m  ko n tyn en tem  już od czasów  w y p ra w  
J. Cooka, oraz potw ierdzające pew ien  w k ła d  P o la k ó w  w  o rgan izację  ż y ­
cia  społeczno-ekonom icznego, k u ltu ra ln e g o  i naukow ego n a rod u  au stra ­
lijsk iego.

A u stra lia , podobnie ja k  i A m e ry k a , posiada w gronie sw oich  o d k ry w ­
ców  P o laka . A u s tra lijs k im  o dpow iedn ik iem  Ja n a  z  K o ln a  i K rzy szto fa  
A rciszew sk iego  b y ł Ja n  J e rz y  Fo rster, k tó ry  to w a rzyszy ł Jam esow i Cooko­
w i w  dru g ie j jego w y p ra w ie  o dkryw czej na O cean  S p o ko jn y . P rzyp o m n ę ,
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że Ja n  J e rz y  F o rste r 'był w  latach  1783 - 1787 pro fesorem  A k a d e m ii W i­
leńskiej. U ro d z o n y  w  G dań sku , uw ażał się >za poddanego polsk iego kró la ,
o c z y m  pisał k ró lo w i p ru sk iem u . N ie  u lega natom iast żadnej w ątp liw ości 
polskość K saw erego  K a rw ick ie g o , k tó ry  o d w ied z ił A u s tra lię  w  1791 r., 
p rzy b y w a ją c  na czele w y p ra w y  w ie lo ryb n icze j z C h ile . W iększość pam ięt­
n ików  K a rw ick ie g o  z  tego okresu  zag inęła  w  P o lsce  w  czasie II w o jn y  
św iatow ej.

W  latach  1832 - 1838 p rze b y w a ł w  A u s tra li i  d r  Jaln L h o tsk y , u ro d zo n y  
w e L w o w ie . W  A u s tra li i za słyn ą ł jako p rzy ro d n ik , geolog, geograf, i  eko ­
nom ista, autor k ilk u n a stu  prac n au ko w ych . D la  u p a m iętn ien ia  jego osiąg­
nięć w  botanice, gatunek m irtó w  a u stra lijsk ich  o trzym a ł nazw ę L h o t s k y a .  
J. L h o ts k y  w ie le  podróżow ał po A u s tra li i  a zw iedzając teren y, na  k tó ­
ry c h  obecnie zn a jd u je  się  sto lica  Z w ią zk u  A u stra lijsk ie g o  n ada ł im  tu ­
b ylczą  nazw ę K e n b e ry  P la in s , n o tu jąc  p rz y  ty m  przew idująco , że w  n ie ­
dalekiej przyszłości będzie tam  stało p iękne m iasto. C z y  L h o ts k y  b y ł 
P olak iem ? D o  h isto rii A u s tra lii przeszedł jako  P o la k .

W  latach  1839- 1843 dzia ła ł w  A u s tra lii P . E . S trze leck i, w ie lk i po­
d ró żn ik  i  o dkryw ca , którego setna roczn ica  u ro d z in  stała się w  r. 1975 
okazją  zw ołan ia  specja lnej sesji naukow ej w  Instytucie  G e o g ra fii U n i­
w ersytetu  W arszaw skiego.

P . E . S trze leck iem u  zaw dzięczam y m . in. nazw ę G ó ra  K o śc iu szk i, 
najw yższego szczytu  A lp  A u stra lijsk ich . N azw ę S trze le ck i noszą w  A u ­
s tra lii dw ie góry, rzeka  i osada.

P o  po w stan iu  listo pado w ym  p rzy b y w a ją  na k o n ty n e n t a u stra lijsk i 
jako  em ig ran ci p o lity c z n i i  osied lają się  tam  na stałe p rzed staw icie le  
zn a n ych  w  P o lsce  rodzin: D ru c c y -L u b e e c y  i  P la tero w ie . P o  pow stan iu  
listo pa do w ym  zam ieszkał także w  A u s tra li i  p o lsk i em igrant, a rty sta  m a­
la rz  P. Jastrzębsk i. O b ra z y  jego zdobią  obecnie m uzea au stra lijsk ie . W  ty m  
też czasie ż y ł i dz ia ła ł na teren ie A u s tra lii W ilh e lm  B la n d o w sk i, po dający  
się za Ś lązaka; tru d no  u sta lić , czy  znał ję zy k  po lsk i, ale też N ie m c y  n ie  
uw ażali go za sw ego rodaka. B la n d o w sk i p ieczętow ał się herbem  W ie n ia ­
wa, co  p rzem aw ia  za jego p o lsk im  pochodzeniem . Zasługą  W . B la n d o w -  
skiego b y ło  zorganizow anie  p ierw szego m u zeu m  p rzyrod n iczego  w  M e l­
bourne. P osiad a ł dużą w iedzę z zakresu  .geografii, geo logii, zoologii, bota­
n ik i, ich t io lo g ii i  e tno log ii. O głosił w ie le  p u b lik a c ji i  sp raw ozd ań  z odb y­
tych  podróży. W  sło w n ictw ie  ich tio lo g iczn ym  pozostały po  B la n d o w sk im  
dw ie n azw y: jeden  z gatunków  ry b  w  rzece M u rra y  n o si nazw ę G e n u s  
B la n d o w s k iu s ,  a odm iana tam tejszego okonia —  B la n d o w s k ie l la  c a s te l -  
naui.

J a k  w y n ik a  z pow yższego przeg lądu , w  po czą tko w ym  okresie  o rg a n i­
zow ania osadn ictw a na ko n tyn en cie  a u stra lijsk im , tj. po 1788 r., k o n ta k ty  
P o la k ó w  z A u stra lią  b y ły  p rzyp a d k o w e  i  sporadyczne. R ów n ież okres
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„W ie lk ie j E m ig ra c ji” po pow staniu  listo pado w ym  nie  spow odow ał n a ­
p ły w u  w iększej fa li  osadników  na ten ko ntyn en t. P rz y b y ła  g ru p a  liczy ła  
zaledw ie k ilka n a śc ie  rodzin .

O d  1840 r. z  terenów  z ie m  p o lsk ich  zaczęła na szerszą skalę  n a p ły w a ć  
do A u s tra li i  e m ig ra cja  zarobkow a. P rzy b y sze  re k ru to w a li się w  w iększoś­
ci z terenów  byłego zabo ru  pruskiego, stąd też często statystyczn ie  u ję c i 
są w  d a n y ch  d otyczących  em ig ra c ji n ie m ie ck ie j i śladów  ic h  n a le ży  szu ­
kać w  in fo rm a cja ch  odnoszących  się  do  transportów  em ig ran tó w  z  N ie ­
m iec. T a k  np. pastor W . Iw an w  książce pt. U m  des  G la u b e n s  w i l l e n  
n a ch  A u s tr a l ie n ,  w yd a n ej w e W ro c ła w iu  w  1931 r. podaje, że w śród  
1407 p ie rw szy ch  em igrantów  n ie m ie ck ich  z B ra n d e n b u rg ii pochodziło  
640 osób, ze Ś lą sk a  —  488, z Poznańskiego  269. Z  ogólnej lic z b y  osób  
u ję tych  w  'tym  sp isie, 77 pochodziło  z. pow iatu  M ięd zych ó d , k tó ry  po  
1919 r. b y ł częścią w ojew ództw a poznańskiego, a 192 osoby z pow iatów  
po g ra n iczn ych  Z ie m i L u b u sk ie j: M ięd zyrzecze  i  B abim ost. W  następ­
n y c h  latach, w  sp isach  e m ig ru ją cy ch  do A u s tra lii z  terenów  N iem iec  
(w g ra n icach  p rze d  I w ojną  św iatow ą), zn a jd u ją  się osoby n ie  ty lk o  za­
m ieszkałe  na Z ie m i L u b u sk ie j i na Ś ląsku , ale i z b y ły ch  pow iatów  
rdzennej W ie lko p o lsk i, jak: S zam otu ły , K ro to sz y n  i Środa.

W  1848 r. p rz y b y ła  d o  A u s tra li i P o łu d n io w ej 146-osobowa grupa em i­
grantów  śląsk ich , k tó rz y  po staw ili sobie za cel założenie w  tej części 
św iata osied la  kato lick ieg o . N a  północ od A d e la id e  em ig ra n ci w zn ieś li 
osadę, k tó rą  n a zw a li S e v e n h ill. L a ta  1854- 1856 b y ły  na ty ch  terenach  
okresem  dość licznego  n a p ły w u  P o laków . P on iew aż jed n ak  w spółżycie  
lud n ośc i po lsk iej z lu d n ośc ią  n iem iecką  układało  się źle, P o la cy  przen ieśli 
się na w schód od pasm a górsk iego S e v e n h ill, w  do linę  rz e k i H ill .  D o lin a  
ta przez d ługie  lata  nosiła o fic ja ln ą  nazw ę P o lish  H i l l  R iv e r. Z  czasem  
jed n a k  o d k ry c ie  złota w  sąsiednim  stanie W ik to ria , pociągnęło w ie lu  
gospodaru jących  tam  osadników  na teren y złotodajne. Poza S e v e n h ill 
i P o lish  H i l l  R iv e r, P o la c y  o sied la li się w  A d e la id e , P eterb oro u gh  i T e -  
row ie. W e w szystk ich  tych  ośrodkach ży ła  w  zasadzie ludność ro ln iczo -  
-rzem ieśln icza . N a tu ra liza cja  osadników  dokonała się m asow o w  latach  
1895 -1896, tak że obecnie potom kow ie daw n ych  osadników  często nie  
m ają  naw et św iadom ości po lsk iego pochodzenia, a je d y n y m  tego śladem  
są po lsk ie  nazw iska ro d z in  m ieszk ających  w  tych  osied lach, jak: N ap ie­
ra ła , M ło d ysta ch , k tóre  m ożna w yczyta ć  w  ogłoszeniach p raso w ych  lu b  
na szy ld a ch  sk lepów .

J a k  ju ż  w spom niano, o d k ry c ie  złota w  A u s tra li i  w  1851 r. zw ab iło  
na ten ko n ty n e n t w ie lu  p rzybyszów , w  tym  także P o laków . Zn aczna  
część p o lsk ich  poszu k iw aczy  złota rekru tow a ła  się  z o ficerów  i  żo łn ie rzy  
leg ion u  polsk iego n a  W ęg rzech  z ro ku  1849. P ew n a  ich  liczba , po k a p i­
tu lac ji, drogą okrężną  p rzez  T u rc ję  i A n g lię  dostała s ię  do A u s tra lii.
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D o w y b itn y ch  jednostek tego o kresu  n a le ży  z a lic z y ć  S ew eryn a  K o rz e liń -  
skiego, autora pam iętn ik ów  O p is  p o d r ó ż y  d o  A u s t r a l i i  i p o b y t u  t a m ż e  
od 1852 do  1856 ro k u .  K o n ze liń sk i siwą p ra w ą  postaw ą zjednał sobie ta k i 
w ie lk i szacunek poszu k iw aczy  złota, że podczas jedynej re w o lu c ji a u ­
stra lijsk ie j, jaka  m ia ła  m iejsce w  1854 r., proponow ano m u  objęcie  do­
w ództw a zrew o lu cjon izow an ych  górn ików . K o rz e liń s k i p ro p o zycji n ie  
p rzy ją ł, ty m  sam ym  nie  odegrał w iększej ro li w  h isto rii tw orzen ia  n ie ­
podległej A u s tra lii.

W  ty m  czasie n a  k o n ty n en c ie  a u stra lijsk im  p rzeb yw a ł ró w n ież  L e o ­
pold  K a b a t, człow iek o du ży ch  zdo lnościach  a d m in istra cy jn ych , k tó ry  
swą pracą p rz y c z y n ił się do u g ru n tow a n ia  państw ow ości n a  teren ie  w aż­
nego stan u  A u s tra lii,  W ik to r ii. K a b a t po ło ży ł w ie lk ie  zasługi w  o rg a n i­
zow aniu  i  w p row a d za n iu  ładu  państw ow ego oraz u m a cn ia n iu  bezp ieczeń­
stw a W ik to r ii w  n a jb a rd z ie j b u rz liw y m  'Okresie jej dziejów , tj. w  czasie 
tzw. gorączki złota.

W  służb ie  a d m in istra cy jn e j i p o lic j i d z ia ła ł ró w n ież W ła d ysła w  K o ssa k  
(brak Ju liusza), lecz n a  w ieść o w y b u ch u  pow stania styczn iow ego p o ­
rzu c ił on  zaszczytne stanow isko  w  A u s tra lii i  żegnany z hon oram i przez  
ów czesne w ład ze  W ik to r ii po w rócił do P o lsk i.

P rz y k ła d e m  bojow n ika  o w olność i w y b itn y m  p io n ie rem  a u stra lij­
sk im  b y ł E m e ry k  B ob ersk i, w ie lo k ro tn y  b u rm istrz  w ażnego w  ty m  czasie 
m iasta górn iczego A ra ra t; w ło ży ł on w ie le  p ra c y  w  sp op u la ryzo w a n ie  
w śród osadników  id e i u tw orzen ia  fed era cji ko lo n ii au stra lijsk ich .

D o  lu d z i zasłu żon ych  d la  A u s tra li i n a leży  G ra c ja n  Jó ze f Brojm ow ski, 
cz y n n y  członek R o y a l  A r t  S o c i e t y  o f  N e w  S o u th  W a le s .  P o p u la ry za to r  
w ied zy  o sztuce, zn a n y  m a la rz  o p u b lik o w a ł także W iele prac na teimat 
św iata zw ierzęcego A u s tra lii,  m . in . B ir d s  an d  M a m m a ls  o f  A u s tr a l ia ,  
T h e  C o c k a to o s  and' N e s to r s  o f  A u s t r a l ia  a n d  N e w  Z e a la n d ,  oraz pozo­
staw ił w iele  obrazów  i  szkiców . D z ię k i zabiegom  B ro jn o w sk iego , rzą d  
N ow ej P o łu d n io w ej W a lii w y d a ł ustaw ę o ochronie ptaków  i  zw ierząt. 
P otom kow ie  B ro jn o w sk iego  są w  A u s tra lii znaną i szanow aną rodziną .

Z  p a m iętn ik ów  K o rze liń sk ie g o  m ożna w nioskow ać, że liczba  P o la k ó w  
p ra cu ją cych  na po lach  z ło to dajn ych  A u s tra lii b y ła  dość znaczna. P ra w d o ­
podobnie to oni n a d a li ży ło m  złota w  W ik to r ii n a zw y: S trz e le ck i R eef 
i P o lk a  R eef.

D uże  poruszen ie  w śród  P o la k ó w  zam ieszkałych  w  A u s tra li i  w y w a rła  
w iadom ość o w y b u ch u  pow stan ia  styczn iow ego w  1863 r. G ru p a  b y ły c h  
w o jsko w ych  pow róciła  w ów czas do  P o lsk i. P o la c y  pozostali w  A u s tra lii,  
pod 'k ierun k iem  S ew eryn a  R akow skiego  pow iązanego z „H o te le m  L a m ­
b e rt” w  P a ry ż u , ro zw in ę li szeroką akcję  propagandow ą na rzecz p o m o cy  
P olsce. Ze  w zg lędu  n a  o g ó ln y  szacunek, ja k im  otaczano P o la k ó w  w  A u ­
s tra lii akcję  tę poparł rząd  k o lo n ii W ik to r ia  oraz prasa au stra lijska: m e l-
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b o u m s k i „ H e ra ld ” , „ A rg u s ” i „ A g e ” , k tó re  p o p u la ry zo w a ły  ideę n iep o d ­
leg łej P o ls k i o raz  dom agały  się od A n g li i,  jako  m etro po lii, u dzie len ia  
po m o cy P o la k o m  w a lczą cy m  w  pow staniu.

U p a d e k  pow stania styczn iow ego, ja k k o lw ie k  b y ł p rz y cz y n ą  now ej fa li  
e m ig ra cji z  k ra ju , n ie  w p ły n ą ł n a  zw iększenie  lic z b y  P o la k ó w  w  A u ­
stra lii. N a  d a le k i k o n ty n e n t p rz y b y w a ły  w  d a lszym  ciągu  ty lk o  jed­
nostk i; w ie le  z n ic h  zdo b yło  'uznanie i  n a  trw a łe  zapisało  się w  h isto rii 
A u s tra lii.  D o  tej g ru p y  osób n a le ż y  m . in . d r  D u d w ik  B ern ste in , lekarz  
z W arszaw y, k tó ry  poza p ra k ty k ą  lekarską , p ro w ad ził o żyw ion ą  d z ia ­
ła lność społeczną p e łn ią c  fu n k c ję  b u rm istrza  m iasta  L ism o re . D z ie n n ik  
„N o rth e rn  S ta r” z  g ru d n ia  1906 r . p isał: [. . .] „b y ł o n  n a jb a rd z ie j c z y n ­
n y m  in ic ja to re m  w szystk ieg o  co m ogło  b yć  w  ja k ik o lw ie k  sposób z k o ­
rzyśc ią  d la  m iasta  a n ik t  n ie  m oże sp raw ied liw ie  zaprzeczyć w ie lk ich  
usług, k tóre  odda ł m iastu , okręgow i i  jego m ieszkańcom ” . Postać B e rn ­
steina upam iętn iono  n azyw ając R ic h m o n d  R i v e r  H igh  S ch oo l  —  B e r n s te in  
H ouse.

W  A u s tra li i  b yw ał ró w n ież S ta n is ła w  K u b a ry , k tó ry  w  S y d n e y  p rz y ­
ją ł o byw ate lstw o  b ry ty jsk ie . W  term in o log ii nau kow ej nazw isko  K u b a -  
rego w iąże  się z  dw iem a nazw am i ptaków : P h lo g o e n a s  K u b a r y i ,  R h ip i -  
d u r a  K u b a r y i .  D zia ła ln ość  K u b a re g o  jednego z n a jw y b itn ie jszy ch  etno­
grafów  o w ych  czasów, zw iązana b y ła  jed nak  głów nie  z obszarem  P a c y f i­
ku , N ow ą G w in e ą  i  M ik ro n e zją .

P o r ty  a u stra lijsk ie  k ilk a k ro tn ie  odw iedzał w  ty m  okresie  Jó zef C o n ­
ra d  K o rze n io w sk i. Jego  statek  „O ta g o ” p rzez  d łu g ie  lata (do 1958 r.) stał 
na rzece D e rw e n t w  T a sm a n ii, jako  swego ro dza ju  p o m n ik  w ie lk iego  że­
g larza  i  p isarza.

W  1883 r. p rz y b y ł do  A u s tra li i  P aw eł W . C z a rliń s k i, z d o ln y  in ży n ie r, 
k tó ry  w  k ró tk im  czasie został w iceprezesem  K o m is ji K o n se rw a cji W ód  
na A u stra lię .

N a  teren ach  z ło to d a jn ych  Zach o dn ie j A u s tra li i zn a n y  b y ł in ż y n ie r  g ó r­
n ictw a M odest M a ry a ń sk i. Z a tru d n io n y  przez T h e  V e n t u r e  S y n d ic a t e  
na stano w isku  eksperta, zbadał w ie le  k o p a lń  w  K a lg o o r lie  i  C o o lg a rlie , 
na tzw. Z łotej M ili .  N ap isa ł też ks iążkę  pt. P r o j e k t  k o lo n iz a c j i  p o l s k i e j  
w  A u s t r a l i i  Z a c h o d n ie j .  Za ch w y co n y  k lim a tem , u rodzajn ością  gleb i  sto­
su n kam i m ię d zy lu d zk im i, o k reś la ł Zach odn ią  A u stra lię , jako  „p ra w d z iw y  
r a j” d la  polsk iego chłopstw a. D z ię k i M a rya ń sk ie m u , P ozn ań sk ie  T o w a ­
rzystw o  P rz y ja c ió ł N a u k  w zbogaciło  się  o pew ną ilość okazów  geo logicz­
n y c h  oraz z ie ln ik  ro ś lin  za ch od n io au stra lijsk ich . M a ry a ń sk i zysk a ł sobie  
opin ię  n ajzdo ln ie jszego  geologa ta m tych  czasów  n a  teren ie  A u s tra lii.

N a  zaproszenie K o m ite tu  Eu ń d u szu  W a lk i z P la g ą  K ró lik ó w  w  1906 r. 
p rzy je ch a ł do  A u s tra li i s ły n n y  b akterio log  z In stytu tu  P astera  w  P a ry ż u , 
d r Ja n  D an ysz. C e le m  jego p o b ytu  b y ła  próba  z lik w id o w a n ia  p la g i p rz y
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pom ocy bakterii. W ładze  a u stra lijsk ie  p rze zn a czy ły  n a  te ren  dośw iad­
czeń w yspę B ro u gh to n , leżącą 'k ilkadziesiąt m il  n a  północ od N ew castle. 
W arto  p rzyp o m n ieć, że D a n y sz  b y ł w  ty m  czasie 'u szczytu  sw ej św iato­
wej sław y. N ajpow ażiriiejszym  jego o d ltryc iem  b y ł tzw . fenom en D a n y -  
sza, k tó ry  w y ja śn ia  stosunek jadów  do przeciw jad ów , co stało  się p o d ­
staw ą leczenia su row icam i. D an y sz  zn an y b y ł ponadto  jako  autor prac  
filozo ficzn ych . Szczegó ln ie  w ie le  m iejsca pośw ięcał zagadnien iom  stosun­
ku człow ieka  do p rzy ro d y .

W  h isto rii m u z y k i na k o n ty n e n c ie  a u stra lijsk im  w yb itn e  m iejsce z a j­
m uje  H e n ry k  K o w a lsk i. B y ł  on d y ryg e n te m  o rk ie s try  T ow a rzystw a  F i l -  
harm onicznego w  S yd n ey . N ajin ten syw n ie jszą  dz ia ła ln ość  ro zw in ą ł w  
A u s tra lii w  latach  1886 - 1896, dając k o n certy  w e w szystk ich  w iększych  
m iastach  tego ko h tyn en tu . Z  in ic ja ty w y  K o w a lsk ieg o  pow stał w  S y d n e y  
O r p h e u s  C lu b ,  jedno z w ażn iejszych  ognisk k u ltu ry  m u zyczn ej w  A u stra -

W  drug ie j połow ie 1904 r. koncertow ał w  A u s tra li i Ja n  Ignacy P ad e­
rew ski. W y stę p y  jego c ie szy ły  s ię  w ie lk im  uzn an iem . M e lb o u rn e  posiada  
po P a d e re w sk im  p a m iątkę  —  drzew o kasztanow e, zasadzane jego rę k ą  w  
m iejsco w ym  ogrodzie b otan icznym . P a d e re w sk i kon certow ał w  M e l­
bourne, S yd n e y , B risb a n e  i  Hobairt.

W  1911 r. w ystępow ała  w  M e lb o u rn e  i S y d n e y  uta lentow ana śp iew acz­
ka po lsk a  Ja n in a  K o ro le w icz-W a y d o w a . Ja ko  p ierw sza  Tosca n a  ty m  ko n ­
tynencie  odn iosła  w ie lk i sukces.

W  1912 r. p rz y b y ł do A u s tra li i zn a ko m ity  sk rzy p e k  S tan is ław  T a r ­
czyń sk i. P rzez  40 la t b y ł on n a jp o p u la rn ie jszym  P o la k ie m  w  M e lb o u rn e . 
O siągn ięcia  jego w  dz iedzin ie  m u z y k i b y ły  ogrom ne. W y k ła d a ł na .uni­
w ersytec ie  w  M elbourlne oraz w  dw óch  konserw atoriach; b y ł też p ie r­
w szym  sk rzy p k ie m  o rk ie s try  A u stra lijsk ie g o  R adia. U czn io w ie  T a rc z y ń ­
skiego zajm u ją  obecnie w ażne stanow iska w  św iecie  m u zyczn y m . T a r ­
czy ń sk i p rz y  każdej o k a zji podkreśla ł sw oje pochodzenie i  godnie rep re­
zentow ał k u ltu rę  po lską  na obczyźn ie . P ozostaw ił ponad 90 u tw orów  m u ­
zyczn ych , k tó ry c h  w iększość pow stała w  A u s tra lii.

W  koń cu  1914 r. rozpoczął badania na ko n tynencie  a u stra lijsk im  B ro ­
n isław  M a lin o w sk i. W  po d ró ży  to w arzyszył m u  S ta n is ła w  Ignacy W itk ie ­
w icz („W itk a c y ” ), zn a n y  oryg in ał, m a la rz  i p isarz. W itk iew icza  łączyła  
z M a lin o w sk im  p rz y ja ź ń  jeszcze z  la t szko ln ych . W  A u s tra li i m ia ł tow a­
rzyszy ć  M a lin o w sk iem u  w  w y p ra w a ch  badaw czych , jako ry s o w n ik  i  fo ­
tograf. W y b u ch  I w o jn y  św iatow ej p rze k re ś lił te p la n y  i po k ró tk im  po­
bycie  w  S y d n e y  W itk ie w icz  po w ró cił do k ra ju . N atom iast M a lin o w sk i 
spędził w  A u s tra li i  p raw ie  6 lat, w  ty m  2,5 ro k u  n a  w ysp a ch  .M elanezji. 
D łu ż sz y  czas p rze b y w a ł w  M elb o u rn e , gdzie w  B ib lio tece  P u b liczn e j i 
M u zeu m  N a ro d o w y m  opra co w yw a ł z b io ry  .etnologiczne z  w y sp  T ro b ria n -

lii.
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dzk ich . W  tzw. M o n d  C o l le c t io n  zn a jd u ją  się eksponaty, stanow iące część 
w ła sn ych  zb iorów  M a lin o w skieg o, o fia ro w a n ych  m u zeum  w  M e lb o u rn e . W  
A u s tra li i M a lin o w s k i p rzyg o to w yw a ł do d ru k u  i o p u b lik o w a ł rezu lta ty  
sw y ch  badań.- T h e  N a t i v e s  o f  M ailu ,  ogłoszone w  p iśm ie  „Tram sactions of 
the R o y a l S o cie ty  o f S o u th  A u stra lia  fo r  1915” oraz B a lo m a :  T h e  S p i r i t s  
o f  th e  D e a d  in  th e  T r o b r ia n d  I s la n d s  —  w  czasopiśm ie „J o u rn a l o f the 
R o y a l A n th ro p o lo g ica l Institute 1916” . M a lin o w sk i w spom nia ł, że badania  
swe m ógł prow adzić  m. in . d z ię k i p rzy ch y ln o śc i i  p o m o cy  finansow ej fe ­
deralnego rządu  austra lijsk iego . P ra ce  terenow e n a  w y sp a ch  M e la n ezji 
i w  A u s tra li i s ta ły  się podstaw ą p rzy sz łe j s ła w y  uczonego. K s ią ż k a  M a ­
linow skiego  A r g o n a u ts  o f  th e  W e s t e r n  P a c if ic ,  opisująca m ieszkańców  
w y sp  T ro b ria n d , uznaw ana jest —  zdan iem  L . Paszkow skiego  —  nie  
ty lk o  za jedno z p o m n ik o w ych  dzieł socjologii, a le  i za pracę fascynu jącą  
zarów no la ika, ja k  i uczonego. W ed łu g  F ra za ra  zaś, jest to jedna „z n a j­
bardziej k o m p le tn yc h  i n a jb a rd z ie j n a u k o w y ch  re la c ji, d a n y ch  k ie d y ­
ko lw iek  o lu d ach  p ie rw o tn y ch ” .

M ożna w yrriien ić jeszcze w ie lu  in n y c h  P o laków , ja k  np. S. Led ó ch o w -  
śk i, M . Ł u k o w ic z , E . B . K ie rs k i,  Z . W . R om aszk iew icz, D e m b ick i, Ja n ick i, 
M oraczew ski, J . C zayk ow ska , W . N oskow śki, k tó rz y  p o ło ży li duże zasługi 
na po lu  o rgan izacji życia  społecznego A u s tra lii,  cz y m  z y sk a li sobie o p i­
n ię  a d is t in g u is h e d  c h a ra c te r  zarów no w śród  A u stra lijc z y k ó w , jak  i  w śród  
au stra lijsk ie j P o lo n ii.

W  la tach  1912-1913 p rz y b y ła  do A u s tra li i  g rupa  em igrantów -zesłań- 
ców, u c iek in ie ró w  z S y b e rii, gdzie o d sia d yw a li w y ro k i za u d z ia ł w  rew o ­
lu c ji 1905 r.

U sta len ie  lic z b y  P o la k ó w  za m ieszk ałych  w  ty m  okresie  w  A u s tra li i 
jest trudne, g d yż  'osoby narodow ości po lsk iej p rz y b y łe  z k ra jó w  za b o r­
czych  —  N iem iec  lu b  R o s ji —  ujm ow ano w  sp isach  jako o byw ate li tych  
k ra jów , co było  rów noznaczne z za liczen iem  ich  do narodow ości n iem iec­
k ie j lu b  ro syjsk ie j. J e d y n y  a u stra lijsk i sp is ludności, k tó ry  podaw ał liczbę  
lud n ośc i u rodzon ej w  Polsce, m ia ł m iejsce w  1871 r., ale dane te d o ty ­
c z y ły  ty lk o  trzech  ko lo n ii: W ik to r ii, gdzie zarejestrow ano 214 osób u ro ­
d zo n ych  w  Polsce, Q ueenslan du  —  gdzie w ykazano  43 osoby oraz T a s ­
m a n ii —  6 osób. S p is  ten w y k a za ł w  W ik to r ii 269 A u stria k ó w , 334 R o ­
sjan, 8 995 N iem ców . P ro p o rc je  w  spisie pozw alają  przypuszczać, że liczba  
osób u ro dzo n ych  w  P o lsce  odnosiła  się  praw dopodobnie  w y łą czn ie  do 
em igrantów  z K ró le s tw a  Kongresow ego. N a le ży  p rzy jąć, że w śród  zare­
jestro w an ych  N iem ców , A u str ia k ó w  i  R osjan  znajdow ała  się także pew na  
liczba  P o laków , u ro d zo n ych  na terenach będących  pod zaboram i. D o k u ­
m entem , k tó ry  z w iększą  dokładnością  odzw iercied la  liczebność P o lo n ii 
a u stra lijsk ie j w  drug iej połow ie X I X  w. i w  latach  po przed zających  I w o j­
nę św iatow ą jest spis lu d nośc i z 1921 r. Z  jego da n ych  liczb o w ych
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w y n ika , że spośród 1784 osób uro dzo n ych  w  P o lsce  i  Objętych sp isem  w  
1921 r. o ko ło  tysiąc osób p rzy je ch a ło  do A u s tra li i  p rzed  koń cem  u b ieg ­
łego stu lecia .

W y b u ch  I w o jn y  św iatow ej zm o bilizo w ał P o la k ó w  w  A u s tra li i do 
a k cji pom ocy na rzecz k ra ju  ojczystego. W  dz iedzin ie  p o lityczn e j po lscy  
em ig ran ci ro b ili w szystko, co w  ich  w a ru n k ach  b y ło  m ożliw e , aby spraw ą  
P o ls k i za interesow ać A u stra lijc z y k ó w . W y s iłk i te zn a la z ły  sw oje odbicie  
w  re zo lu cji p a rlam en tu  austra lijsk iego , w yrażającej o fic ja ln e  poparcie  
dążeń n iep od leg łośc iow ych  P o la k ów . P o  zakończen iu  I w o jn y  św iatow ej 
i odzyskamiiu n iepod ległości przez P o lskę  w y s iłk i em igrantów  p o lsk ich  
zostały  sk ierow ane przede w szy stk im  n a  zachow anie  polskości. O rg a n i­
zow ano szk o ły  i  k lu b y  polsk ie. M . in. w  w y n ik u  stara ń  P o lak ów , n a  górze 
K o śc iu sz k i u m ieszczono  tab licę  pam iątkow ą k u  czci P . E . S trze leck iego. 
D u że  zasług i ma ty m  p o lu  po ło żył W ła d ysła w  N osk ow ski ‘—  ko n su l p o l­
aki w  A u s tra lii.

W  okresie  m ię d zyw o je n n ym  o d w ied zili A u s tra lię  w y b itn i a rty śc i p o l­
scy , g łów nie  m u zy cy . I tak, w  1927 r . Ignacy P a d e re w sk i p o  ra z  d ru g i 
odniósł su kcesy  na ty m  kon tynen cie . W  1937 koncertow ał w  A u s tra lii 
A r t u r  R ub in ste in , którego w y stę p y  m ia ły  o lb rzy m ie  pow odzenie. A rty s ta  
podb ił a u stra lijsk ą  pu b liczność n ie  ty lk o  w span iałą  grą, lecz także spo­
sobem  b ycia  i poczuciem  hum oru .

D łu że j pozosta li w  A u s tra lii:  A n d rz e j S k a lsk i —  m ło d y  p ian ista , i  d y ­
ryg e n t o rk ie s try  w  S yd n e y , M ie czy s ła w  M iin z  —  pian ista , za p rzy ja źn io ­
n y  ze znaną a u stra lijsk ą  śp iew aczką N e llie  M e lb a , A g a  La ch ow ska  —  
śpiew aczka, Ignacy F r ie d m a n  —  św ietn y  p ianista, B ro n is ła w  H u b e rm a n
—  zn a k o m ity  sk rzy p e k .

W  okresie m ię d zyw o je n n ym  liczba  osób u ro d zo n ych  w  Polsce, a z a ­
m ieszk a łych  w  A u stra lii,  podw oiła  się w  stosUnku do stanu sprzed  I w o j­
n y  św iatow ej i  w  1933 r. w yn os iła  3239 osób. E m ig ra c ja  z  P o ls k i do 
A u s tra lii b y ła  w  ty m  okresie  n ie w ie lk a  i  rekru to w a ła  s ię  głów nie  z grup  
narodow ości żydow skiej (w n ie k tó ry ch  latach  żyd z i stan o w ili 100% e m i­
grantów ). P rzyp u szcza ć  -można, że w śró d  osób u ro d zo n ych  w  Polsce, które  
w  Okresie m ię d zyw o je n n ym  w y e m ig ro w a ły  do A u s tra li i b y ło  p rz y n a j­
m niej 70 - 80% lu d n ośc i żydow skiej.

W  okresie  II w o jn y  św iatow ej n a p ły w  p o lsk ich  em ig rantów  do A u ­
s tra lii w  zasadzie ustał, n ie  licząc m ałej g ru p k i osób ew aku ow an ych  
z Z S R R  przez Japon ię  oraz re sz tk i służb  k o n su la rn y ch  z A z j i  po łu d n io ­
w o-w schodniej, p rz y b y ły c h  do A u s tra li i  po 1940 r . Ł ą czn ie  w  1947 r., 
a w ięc w  p ie rw szy m  p o w o je n n ym  sp isie  lu d n ości A u s tra lii,  odnotow ano  
6573 o sob y u rodzone w  Polsce.

P o  II w ojn ie  św iatow ej A u s tra lia  szeroko o tw o rzy ła  sw oje granice  
dla  em ig ran tó w  z  E u ro p y . W iększość p rzy b y szó w  rekru to w a ła  się z  b y -
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ły ch  w ięźn iów  h itle ro w sk ich  obozów k o n ce n tra cy jn y ch  w  N iem czech  
i A u s tr i i oraz z jeńców  w o jen n ych  i b y ły c h  żo łn ierzy  p o lsk ich  w a lczą­
cych  w  czasie II w o jn y  św iatow ej n a  fro n cie  zachodnim . D o  g ru p y  tej 
d o łą czy ły  osoby w yjeżd ża jące  z P o ls k i do  A u s tra lii w  ce lu  łączenia, ro z­
b ity c h  przez w ojnę, rodzin . O gółem , stan  liczb o w y  P o lo n ii a u stra lijsk ie j 
w czerw cu 1954 r. w y n o s ił około  82 tys. osób, w licza ją c  w  to dzieci uro­
dzone w  A u s tra li i z  ro d z icó w  u ro dzo n ych  w  Polsce. D z ie c i te —  w edług  
statystyk  a u stra lijsk ich  —  są już uw ażane za A u stra lijc z y k ó w . O p iera jąc  
się n a  ty ch  sam ych  zasadach ob liczen io w ych  m ożna p rzy ją ć , że obecnie  
stan liczb o w y  P o lo n ii a u stra lijsk ie j p rze k ro czy ł 135 000 osób, z czego  
praw dopodobnie  ponad 1/3 stanow i poko len ie  urodzone poza Polską.

M ię d z y  k o le jn y m i a u stra lijsk im i sp isam i lud n ośc i w  gru p ie  em ig ran ­
tów  u ro dzo n ych  w  Polsce p rzew ażają  osoby w  w ieku  p ro d u k cy jn y m . 
Ponad 61% w szystk ich  osób u ro dzo nych  w  Polsce, a m ieszkających  w  
1954 r. w  A u s tra lii,  s ta n o w ili lu d z ie  w  w ie k u  20 - 39 lat. P ra w ie  w szyscy  
p o lscy  em ig ra n ci p rz y b y w a ją c y  w  ty m  okresie  do  A u s tra lii o d b yw ali po­
dróż na koszt rzą d u  austra lijsk iego . D u dzie  c i p o d p isy w a li k o n tra k ty  na 
dw a lu b  w ięcej la t p ra c y  n a  n ie zn a n y m  i d a le k im  ko n tyn en cie  a u s tra lij­
skim . N ow o  p rz y b y li em ig ra n ci po lscy  zostali rozproszen i po ró żn ych  
obozach p rze jśc io w ych , doznaw ali p ie rw szych , n ie ra z  p rz y k ry c h , dośw iad­
czeń życ ia  w  n o w y m  środow isku. T ro p ik a ln e  u p a ły  w  okresie  lata, po­
czątkow e n isk ie  zarobki, b ra k  m ieszkań , rozdzie lone  ro d z in y  ;—  w szystko  
to spraw iało , że życ ie  em ig ran tó w  b yło  bardzo  ciężkie. S ta le  w y ła n ia ły  się  
now e trudności, a braik znajom ości języka  ang ie lsk iego  pogarszał sytuację. 
P rzy b y sze  b y li jed n ak  u p a rc i i w y trw a li. N ie  w szyscy  sta n o w ili e m ig ra ­
cję zarobkow ą, n astaw ion ą  n a  pozostanie w  A u s tra lii;  b y li  w śró d  n ich  
także e m ig ra n ci p o lityczn i, k tó rz y  n ie  ch c ie li w ra ca ć do k ra ju , lecz  de­
k la ro w a li się jako tym czasow o p rze b y w a ją cy  w  A u s tra lii.  /

Je ś li ch odzi o rozm ieszczen ie  em ig ra n tó w  u ro dzo n ych  w  Polsce, to 
liczebn ie  n a jw ięcej, bo p raw ie  41% ogólnej ich  lic z b y  m ieszka  w  stan ie  
W ik to ria . W  N ow ej P o łu d n io w ej W a lii natom iast, gdzie m ieszka ty lk o  
około 31% osób u ro d zo n y ch  w  Polsce zn ajd u je  się ponad 38% ludności 
pochodzenia polsk iego, urodzonej w  A u s tra lii.  W  pozosta łych  stanach  
m ieszka n astęp ujący  'odsetek osób u ro d zo n ych  w  Polsce: w  Q ueensland
—  6,7%, w  A u s tra li i  P o łu d n io w ej —  9,1°/o, w  A u s tra li i Zachodn iej —  
9,1%, na T a sm a n ii —  2,8%, w  D y s try k c ie  F e d e ra ln y m  C a n b erra  —  1,0%, 
na T e ry to r iu m  P ó łn o cn y m  —  0,1%.

P on a d  68,8% p o lsk ich  em ig ran tów  m ieszka w  'm iastach sto łecznych  
poszczególnych  stanów  au stra lijsk ich . L u d n o ść  ta ko n cen tru je  się  raczej 
w  ce n tra ln y ch  częściach  m ia st lu b  w  d z ie ln ica ch  p rzem ysło w ych . W  po­
zosta łych  ośrod kach  m ie jsk ich  A u s tra li i m ieszka  18,2% osób u ro d zo n ych  
w  Polsce. Ł ą czn ie  w ięc w  m iastach  m ieszka 87%  p o lsk ich  em igrantów .
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Wskaźnik ten niewiele przewyższa procent ludności miejskiej całej A u ­
stralii.

D an e  dotyczące s t ru k tu ry  zatru dn ien ia , p u b liko w a n e  w  a u stra lijsk ich  
spisach ludności, m a ją  w artość o rien tacyjn ą , gdyż s tru k tu ra  za tru d n ie ­
n ia  P o lo n ii a u stra lijsk ie j u lega sta ły m  zm ianom . P ozw alają  jed nak  na  
śledzenie k ie ru n k ó w  ty c h  zm ian. C h a ra k te rysty czn ą  cechą tej g ru p y  lu d ­
ności jest w zra sta ją cy  p rocen t osób n ie czy n n y ch  zaw odow o (na Skutek  
starości, chorób  lu b  bezrobocia). P ow odem  zn a czn ych  zm ia n  w  stru k tu rze  
zaw odow ej P o lo n ii a u stra lijsk ie j jest także w kroczen ie  w  w ie k  p ro d u k ­
c y jn y  m ło d zieży  u rodzonej i  w yro słe j oraz w ykszta łcan ej w  A u s tra lii,  
m ającej w  zw iązk u  z  ty m  szanse zajęcia  w y ż sz y ch  szczeb li w  h ie ra rch ii 
społecznej. P o la c y  p ra cu ją  przede w szystk im  w  przem yśle  najczęściej jako  
ro b o tn icy  o iróźnym  stopn iu  k w a lif ik a c ji;  d ru g ie  m iejsce  za jm u je  rz e ­
m iosło  i  handel. C o ra z  częściej spotkać m ożna P o la k a  w  b iu rze  lu b  na 
w yższych  stanow iskach  w  in sty tu cja ch  n a u k o w y ch  i  han d low ych . Jest  
już także dość znaczna grup a  sam o dzie ln ych  rzem ieś ln ikó w  i  p rze m y ­
słow ców , p ro w ad zących  w łasne przedsięb iorstw a. Jed n akże  —  ja k  już  
w spom niano  —  w iększość osób stairszych w ie k ie m  —  to ro b o tn icy , choć  
nie  b ra k  w śród  n ic h  lu d z i ze śred n im  lu b  w y ższym  w ykszta łcen iem  zdo­
b y ty m  w  Polsce.

Spośród dorastającego m łodego pokolen ia  ju ż  ty lk o  n ie lic z n i zostają  
robo tn ikam i, a w iększość —  po zdob yciu  średniego lu b  w yższego  w y ­
kszta łcen ia  —  za jm u je  w e w szystk ich  zaw odach coraz w yższe stan o w i­
ska, także k ierow n icze . D z ię k i w ie lk ie j p racow itości, P o la c y  są na ogół 
cen io n ym i p ra co w n ik a m i i  n ie m a l w szyscy  d o ro b ili się p rz y n a jm n ie j  
w łasn ych  dom ów  i  sam ochodów . M ożna  n aw et w y lic z y ć  k ilk a  ro d z in  
bardziej zam ożnych, ale w łaśc iw ie  żaden z 'em igrantów  inie zro b ił tu  
oszałam iającej k a r ie ry  finansow ej. W ie lu  z n ich  p e łn i zaszczytne stano­
w iska  ekspertów  re p reze n tu ją cy ch  in te re sy  A u s tra li i  poza jej gran icam i. 
W ie lu , to cen ie n i a rty śc i, zd o b yw a jący  naw et sław ę m iędzynarodow ą, 
np. S tan is ław  O sto ja -K o tko w sk i, a rtysta  m alarz , p lastyk . Jego prace  
zdobią  p lace i b u d y n k i C a n b e rry , M e lb o u rn e  i A d e la id e . O d rę b n ą  grupę  
w  P o lo n ii a u stra lijsk ie j stanow ią n a u ko w cy  —  p ra co w n icy  w y ższych  
u cze ln i i in stytu tów  badaw czych . W  dziedzin ie  prac n a u k o w y ch  uczeni 
polskiego pochodzenia są sp ecja listam i w  zakresie  badań  d em og raficz­
n y ch  i socjo logicznych , m ed yczn ych , m atem atyczno-astron om iczn ych , f i ­
lo zo ficzn ych  i  ekonom icznych .

Szczegółow e dane, zebrane sp ecja ln ie  d la  ce ló w  badań nad P o lo n ią  
a u stra lijsk ą  w y k a zu ją , że n a  w y ższy ch  ucze ln iach  A u s tra li i  p ra cu je  obec­
n ie  35 sa m o d zie ln ych  p raco w n ikó w  n a u k i polskiego pochodzenia, posia­
d a jących  bardzo pow ażne osiągn ięcia  w  sw oich  specja lnościach. Są to 
m. in.: d r  J . Z u b rz y c k i, p ro fesor socjo logii, d y re k to r  Instytu tu  S o cjo lo g ii

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1975 Instytut Zachodni



170 Stanisław Otok

A u s tr a l ia n  N a t io n a l  U n i v e r s i t y ,  zn a n y  ze sw ych  prac pośw ięconych  so­
c jo lo g iczn ym  prob lem om  im ig ra cy jn y m ; d r  A. P rz y b y ls k i, astronom  A u ­
s tr a l ia n  N a t io n a l  U n i v e r s i t y ,  w y b itn y  znaw ca n ieba p ó łk u li po łudn iow ej, 
po siadający b ardzo  pow ażn y dorobek , autor w ie lu  o d k ry ć  z tej d ziedzin y; 
d r  A . K o rth a ls , m ik ro b io lo g , p ro feso r w e te ryn a rii A d e la id e  U n iv e r s i t y ,  
o d k ry w ca  b a k te rii oraz pasożytów  zw ierzęcych  i  pszcze lich  w  A u stra lii;  
R . Johnston , psycholog, au torka  lic z n y c h  prac na tem at a sy m ila c ji im i­
grantów , p ra co w n ik  W e s t  A u s t r a l ia n  U n iv e r s i t y ;  dr S m olicz, socjolog  
w  A d e la id e  U n w e r s i t y ;  A . Ja m ro zik , po lito log  i socjolog na u n iw e rsy ­
tecie w  H o b a rt na Tasm an ii.

D o  zn a n ych  i  cen io n ych  d z ięk i sw ym  osiągnięciom  n a u ko w ym  należą  
także: R . M a tla k , J . S trze d n ick i, A .  W ysock i, K .  Indyk . Są  to m atem a­
ty cy , ko n stru kto rzy , w ie lcy  lekarze. Zasłu gą  tych  lu d z i b y ło  m . in. zorga­
n izow anie  na terenie A u s tra li i obchodów  ko pern iko w sk ich . Pośw ięcona  
M ik o ła jo w i K o p e rn ik o w i uroczysta  sesja z udziałem  prem iera  W h itlam a, 
członka rządu, rektoró w  w y ższych  u cze ln i a u stra lijsk ich  oraz liczn ie  zgro­
m adzonych  gości odbyła  się 17 lutego  w  S ir  D a lla s  B r o o k s  H a ll  w  M e l­
bourne.

P o  II w o jn ie  św iatow ej w  A u s tra li i  p rze b y w a li czasowo n a  zaprosze­
n ie  in s ty tu c ji n a u ko w ych : p ro fesor Szczepan  P ie n ią że k  z In stytu tu  S a ­
dow n ictw a  w  S k ie rn ie w ica ch  (w W a i t e  I n s t i tu te  w  A dela id e) o raz autor 
n in iejszego a rty k u łu  (w A u s tr a l ia n  N a t io n a l  U n w e r s i t y  w  Canberra).

P o  w o jn ie  A u s tra lia  gościła także w y b itn y c h  p o lsk ich  artystów :
H . C zern y-S te fa ń sk ą , S. W ojtow icz, Zespół P ie śn i i T a ń ca  „M azow sze”
—  z y sk a li oni w ie lk ie  u zn a n ie  tam tejszej 'publiczności. B y l i  d o b ry m i 
am basadoram i k u ltu ry  po lsk ie j na ty m  kontynencie .
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